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I Os fzczęścia czyli przypadek' ieffc 
■J pierwfzym Fortuny miniftrem. O n  

ci to wykonywa, co ta Bogini ślepa 
względem ludzi poftanowiia. Bieży tak 
fzybko iak myśl, y przychodzi tak nie- 
fpodzianie iak złodziey nocny. Nagle 
nas pod czas napada, wywyżfzaiąc na 
honory, ktorychbyśmy nigdy nie śmieli 
fobie ob iecyw ać ; a drugi raz w roz­
pacz nas wprawia, pogrą&aiąc w nie- 
fzczęścia, z których wydobyć hę fpofo- 
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bu y fiły nic tnafz. Stawia nam pod 
czas w iedney chwili takie olcazye, 
których uięcie lub opuSzczbnie liano ­
wi Szczęście łub niefzazćz.ąście na ca­
le życie nafze. Rzekłby kto ( waruiąc 
zawSzc zupełność rządów Bofitiey Opa­
trzności)  iakoby całe życie ludzkie 
było z przygód y z trafu nk o w złożo­
ne, które łańcuchem niby do kolebki 
nafzey przykute, ciągną fię z nami nie 
przerwanym ogniwem aż do grobo— 
wey 'dedd; y które iako wiatry przy­
jazne lub przeciwne, wzdymaiąc żagle 
złego lub  dobrego Szczęścia, pędzą 
nas według Swoich kaprySow do por­
tu Szczęśliwości, lub o fzkopuły nie- 
Szczęść rozbiiaią, gdzie w nieuchroń«- 
ney toni ochynąć fię przychodzi. Na 
koniec los przypadkowy zdaie mi fi? 
bydź gorliwym przeznaczenia party­
zantem , pracuiącym dzień y noc Z 
ufiiowanjem, aby utrzymać iego ITawę 
częftokroć tyrańfltą. Codzienne do­
świadczenie warunkiem  iell tey praw­
dy, ullawiczne Szczęścia odmiany Są
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ty]ąi świadećrwy, dzieie dawnych y 
świe/Izych wieków ią pełne takich 
przykładów, tak dalece, i i  wątpić nie 
ino ż na

Ze czefto w  ied ney  to chw ili w y p ad n ie ,
C zego  %  w roku I p o d z i e w a ć 'n i ę  ih adn ie ,

I I.
Aspiciunt ecults Sup er i m errnlia ittflisl 

Orni: L .  1 3 ,  Meram.
 ------- acta D e  os nunquam trior ta lia  fh llu n t.

L ib .  1. T rif t .

Przeyrżenie Boskie przewidziało 
przed wieki łos każdego człowieka w 
fzczegulnosei. Nie idziez więc za tym, 
i e  iako pierwfze w wiadomości fwo- 
iey ieft nieomylne, tak drugi w wypa­
dku fwoim nieuchronny? Tym  Czafem 
acz żaden nie wątpi o tey pierwfzcy 
prawdzie , wielu iednak ieft, którzy 
przypuścić nie chcą wynikaiącego z 
niey wniofku, myśląc ze n iepodobna  
go zgodzić z wolnością człowieka. 
Niech mi tu wybaczą; którzy tak my­
ślą, ieźli śmiem mówić, że nie widzę 
nawet cienia trudności do zjednocze­
nia tych dwóch wyrazów, gdyż dobry

lub
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lub zły los przeznaczony przez Opa­
trzność, ma -związek iiłotny z dobrym 
lub  złym, ktorego fię człowiek d opu- 
fżcza. Poiła w my to w iaśnieyfzym 
świetle: Bog, na przykład, przeyrza- 
wfży przyfzle grzechy człowieka, prze­
widział także w tym że famym czafie 
y karę, którą za me zaftuiy. a tak los 
ten  niefzczęśłiwy ieft nieuchronny, nie 
przeto, że nie podobna będzie przy­
wiązać fię do cnoty, ale żc fię czło­
wiekowi nie zechce woli fwoiey do 
niey nakłonić; tak dalece, że los na- 
mieniony nie powinien bydź przyczy- 
tany Hafkicy Opatrzności iako przyczy­
nie, ale iedynie nafzey zatwardziało­
ści, nafzemu w grzechu uporczywemu 
trwaniu, y nafzey gnuśney nikczem- 
ności daiącey /13 tak łacno zwyciężać 
złym fkłonnościom, chuciom, nam ię­
tnościom. Nie domagam ia fię od ni* 
kogo, aby koniecznie na to zdanie 
p rzy d a ł ,  luboby prawdą przeświadczo' 
ny powinien; ale mi żal tych, którzy 
nie uznaią ze mną iey gruntowności y 
oczy wiftości.
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Tg za fundament prawdę założy w. 

fzy, nic znąyduig nic, coby było go- 
dmeyfzego kary wieczney y w y rze ­
czenia fig ludzkie go, iako ta myśl: że 
Bog nieskończenie dobry  uczynił los 
człowieka n ieuchronny , dając iednytn 
fldonność do cnoty, a drugim do wy- 
ftgpku; y że tym fpofobemi przezna­
czył nie iako fzczupłą bardzo liczbę do 
zbawienia, a wfzyftkich innych bez 
miłofierdzia na ogień wieczny, a to ie- 
fzcze w tym czafie, gdy cały nafz ro- 
dząy pogrążony w przepaści niczego, 
cale nie był fpofobnym do odbierania 
nadgrody lub kary; tak iak nic był 
zdolnym do działania dobrey albo 
złey akcyi. Co za ftrafzna bezbo­
żność, z Boga tąk nade wfzyftko Spra­
wiedliwego, czynić tak okrutnego tyra­
na! co za niegodziwa zuchwałość flabo- 
sci nafzey, chcieć w przepaściftey głę­
b i fądow Bożych gruntować! zamiafl: 
więc cobyśmy mieli tc wyftępne y 
niepożyteczne czynić ufiłowania bła­
hego ro z u m u , fnuiąc z niego paięcze

o fn o -
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ofnowy, udaymy lię raczey do Boga 
dobroci, prośmy go wgorącości ducha, 
aby  los nafz by i fzczęśiiwy; a przy- 
naymniey bądźmy upew nieni, źe ia- 
kizkolwiek bydź może, będzie pa­
miątką Dobroci lub  Sprawiedliwości 
Stwórcy.

1 11 .
7Kqacim memento rebus in arduis 
Seruare mentem non fecus inbonis&c. 

Hor: lib. II. O de 3.
Pokora w niefzczęściu a pycha w 

pomyślności, z iednegoż źrzodła wy- 
plywaią, którym iell zbytek czułości 
urayflu, ten bowiem widząc fię bydź 
pochylonym w niefzczęściu, uniża % , 
y przez pokorę fzuka, aby wzbudził 
przynayrnniey użalenie w drugich, ia- 
ko iedyną pociechę, którą fobie obie­
cywać może: gdy tym czafern pom yśl' 
uóść nadyma, y wfparta miłością wła* 
fną tak przyrodzoną człowiekowi, wy' 
fbiwia iego imaginacyi wyraz i a id egoS 
pierwfzeńflwa, y przodkuiącey godno*
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ści od Fortuny pożyczoney, która mu 
rozumieć pozwala, że ieft coś nad łu­
dzi. Pierwfza z tych rzeczy widzi 
fi? bydź podłością, acz ią ludzie za ro- 
ftropność m ają ; druga zaś zdaie fię 
bydź głiipftwemj lubo wy ni odą pychę 
faworyta fortuny, chrzczą wielu przez 
pochlebftwo imieniem fzlachetney bu­
ty . Jak iedney tak drugiey nie mogę 
chwalić, ponieważ odmieniać poftawę, 
у rożne brać na fię kfztałty ftofuiące 
fi,’ do rożnych przygód życia, to wfzy- 
ftko oznacza niewolę dufży pod iarz- 
mem namiętności zoftaiącey. Umyli 
równy у iednoftayny nie nachyla fi? 
ani na tę ani na owę ftronę, у nie 
dopufzcza fię zachwiać ani przez za- 
tn m n ien ie  niefzczęścia, ani też nadąć 
przez podchlebltwo fortuny, lecz zaw- 
fze fię iednoftaynie trzyma w fwey 
mierze przyrodzoney, ponieważ:

W i e  o tyra dobrze, zna ro n a le ży c ie ,
Ze  c z ł e k  ieft  c ien iem , a fnem ieg o  życie .

Г
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— ——  Constiintin f u t i l e  ne qu id
ln frm u m q u e  g era s. C laud. 1 . 2 .  de laud. Sti l ic .

Staked um yftu , i e f l  to  ta, z krorey ręku Cno­
ta w ie n iec  c h w a ły  odbifexa. Ona nie pordfzoną  
i e i l  nakiztalt fk a lv ,  o którą v  naypotgżnieyfize  
w a ł y  w zapędzie fię fiwoim rozfciiaią; O na w  
ptzedfieWzigeiach tw o ich  pokazuie mężną ftatecz- 
n o ś ć ,  którą mc wzrufzyć ,  nic na św iec ie  o dm ie ­
n ić  nie m o ż e ,  7. a p r a w d g ie f t  coś B ofk iego  w  
fta łości  utnyilo ,  g d y ż  z a w lz e  ieft iednoftayną,  
ani odm ienne kolory bierze, iak Chamaleon  od  
w fz y f tk ic h  tych rzeczy ,  do których fię przytyka.  
W y r a ż a  w fob ie  iak  w m ałym  portreciku w ie ­
czność, y  dofkonałyrrt ieft cnot d o p e łn ien iem ,  gdyż  
b ez  n ie y  koniec bydz' dobry  nie  może. W  ie y  
przytomności z łe  fiiutki moc 1’woią tracą, pon ie-  
waż ona mężnie  znofic umie w fze lk ie  p rzec iw n o ­
ści ży c ia ,  nie  dbaiąc na przykrą ich gorvcz. Ona 
ie ft  p e w n y m  warunkiem p r z y lz łe y  lzczęśl iwości>  
g d y ż  fig lam a ufzczgśliw ia .  Ona ani z.ałuie prze-  
f z ły c h ,  ani fię frafuie o p r z y iz i e  rzeczy ,  ponie­
w aż  z da leka  przeg ląda  przyizfą twoią lytuacyą.  
Fortuna nie ma nad nią m ocy ,  v  p o c i łk i  lotm  
ia k ież k o lw ie k  bydz mogą, nic iey  nie Izkodzgi  
ied no i łayn ość  bow iem  umyftu ma za tarczę. Ni® 
o b a w ia  fię odm iany  czaiu, gdyż  n ie  zna i e g o  ko­
łow rotu .  N a  k o n ;ec t y m  fig z . f z c z y c a  hafte«i; 

ta r a i ,  j c d  tandem .


